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i s K ~ 
, miona słowiańskie: Dziś Boguchwała; jutro Bohdana. i 
W ineat ara W kościołach: św. Anny na Krak.-Przedm. i 
| św. Jacka przy ulicy Freta o 4-ej o południu czwarte nabo- 
żeństwa ; w kościele św. Antoniego przy ulicy Sena- 
torskiej 0 4-ej po południu czwarte nabożeństwo „drogi krzy- 
| żowej* czyli Męki, Chrystusa Pana; w kościołach: Panny. nji 
na None św. Jacka przy ulicy Freta, św. Józefa 
| Oblabieńca na Krak.-Przedm., Narodzenia N. Marji Panny na 
Lesznie i N. Marji Panny Loretańskiej na Pradze nieszpory, 
| rozpoczynające odpusty ku czci św, Józefa Oblubieńca N. Ma- 
_ yji Panny. ; f 
À 5 padi Na dochód Towarzystwa dobroczynności wystawa 
obrazów i przedmiotów ziom > 7 (Hotel Buropejski—od 
10-ej rano do zmierzchu.) — Wystawa obrazów i rzeźb, 
wykonanych na konkurs imienia Kuryerowa,  (Krakowsk.-. 
Przedm. % 15—od 10-6j rano do 4-ej po południu.)—Wystawa 
Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.-Przedm. X 15—od 10-ej 
rano do 4-ej po otudałi JES Wystawa obrazów A. Krywalta. 
(Hotel Europejski—od 10-ej rano do 4-ej po południu.) - 
Featra: Wielki; dziś koncert p. Karola Dawydowa, jutro 
| „Carmen“ (występ panny Heleny Hermanówny);— Roz mai- 
tości: dziś „Model na bohaterkę“ i „Słomiany człowiek“, ju-, 
` tro „My się kochamy“: — Mały (przy ue, Daniłowiczow- 
| skiej): dziś „Gennaro“, jutro „Gasparone*. (7'/, wieczorem.) 
= ód zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-6j rano do wieczora.) 


Z sali odczytów. 
` W-dragim odczycie o teatrze- hiszpańskim zasta- 
T nawiał się p. Juljan Adolf Święcicki nad literaturą 


dramatyczną ostątnich czasów. ; 
|. Równocześnie z dramatem romantycznym rozwinę- 


//pularnym "przedstawi był Breton de 
__reros, autor 60-in sztuk, nie wdający się bynaj- 
_., mniej w głębszą analizę charakterów, ale chwytają- 
= |ey natomiast wszystkie śmieszności mieszczańskich 
| obyczajów. 

„4 Romantyzm działa jeszcze w tej dobie tak silnie, 
|) że klasycy NE mu hołdować; do rzędu takich 
| nawróconych należał Ventura de la Vega, członek 
|  akademji hiszpańskiej, który pisał w nowym kie- 

_ runku sztuki, dość przez krytykę i publiczność ce- 

nione. 
+ Zresztą pod działaniem tego prądu nie obyło się i 


NAD POZIOMY! 
POWIEŚĆ 


(Dalszy ciąg.) 
i XIII. 
F , Dwaj goście. 

„ Odbyły się egzamina, przeminęły wakacje i parę 
Jeszcze miesięcy upłynęło. 

Prawie wszyscy uczestnicy aktu zemsty nad do- 
ktorem Tanzerem, a wszyscy bez wyjątku tancerze 
| 5 balu nad strumykiem, posunęli się o klasę wyżej i 

Już z powagą ludzi skończonych i dojrzałych, 0cze- 
= kujących tylko na formalność otrzymania patentu, 


43) 


+  Zaczynano się łudzić nadziejami, oddawać marze- 

__ mom, a na głos ludzi trzeźwych i zimnych, przestrze- 
._ gających, że nadzieje zawiodą i marzenia się rozwie- 
__ JĄ, uparcie zatykano uszy... 
A ycie ogółu we wszystkich warstwach społecznych 
= stalo się dziwnie gorączkowem, nawet w żyłach lu- 
= “zi starszych krew obiegała pośpieszniej, a młedzież 
tała bez wyjątku oddychała przeczuciem jakiegoś 
nelkiego jutra, i OU RYBNA 
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on 


Zachód  ; y$ 6 . 
aor e dnia godzin r A 2960. -, 


inistracja i Drukarnia: plac 


| 


lud | 


Zachód 


Mbapci a ECHA DPO ER ZA y o 


Wschód księżyca o godzinie 3 minut 7r. 


A gr PID 
Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 2. 
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 4° R. | 


eatralny nr 9. — WTeiefon Redakcji nr 126— Telefon Administr. Båg., 


uma b (18) marca 1887 r. 


ta 


OGŁOSZENIA. 


~ stępny.raz 20 kop. ` 
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nie zamieszczają się. 
Ogłoszenia i prenumeratę: 

R jmuje kantor codziennie o 
-ej rano do wiócz.; w nie- | 

dziele i święta od 10 do L w poł. 


Wtorek: Boguchwała I Oktaw jana. 
Środa: Katarzyny Kr. Szwedz. P. 

Czwar.: Marka i Tymotensza M. M 
Piątek: Zwiastowanie W. M. P 
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EREE UTIA 


w Hiszpanji bez madużyć i wybryków, które wyszły 


na jaw w płodach kalekich, chorobliwych. Uspoko- 


jenie ipowrót „do pewnego Jusfe-milieu literackiego 


zwiastują sztuki Don Tomasa Rodrigueza Rubi. Ob- 


serwacją życiowa, analiza obyczajów i charakterów | 


oto droga, na którą wstąpił ten zdolny autor. Nie 
zawsze mu się udawało; bo był pisarzem czasów 
przejściowych; ale bądźeobądź widać wiele daru 
spostrzegawczego w odtwarzanych przez niego ty- 
pach ludzi powszednich, chwiejnych, niekonsekwen- : 
tnych, t.j; sfery umiłowanej przez dzisiejszą, tak 
zwaną „doświadczalną” literaturę. A 

Lopez de Ayala y Herrera jest pisarzem nawskróś 
tendencyjnym; wierny swej definicji teatru: „scena— 
to synteza narodowości”, usiłuje w sztukach swoich 
dać wiemy obraz społeczeństwa hiszpańskiego, 
chłoszeze wszystkie jego przywary, a przedewszy- 
stkiem materjalizm i pi najboleśniejszych ran 
włoskiego kraju. Na poparcie wypowiedzianej o tym 
autorze charakterystyki, prelegent poddał rozbiorówi 
parę sztuk jego, eo, obok ożywienia wykładu, dało 
słuchaczom dokładniejsze o pisarzu wyobrażenie. 

Mimo osłabienia w twórczości romantycznych po- 
lotów, rodzaj historyczny. ukochane dziecko roman- 
tyzmu, nie zamilkł, tworzyli bowiem dramata dziejo- 
we: Gertruda Garcia de Avellomeda, Tomayo y Baus 
i Nunez de Ance, z młodszych zaś pisarz Don Fran- 
cisco Sanchez de Castro, którego tragedja „Thendis”, 
oceniona przez prelegenta i ilustrowana  licznemi 
przytoczeniami w wybornym jego wierszowanym 
przekładzie, żywo zainteresowała uważne anudyto- 
rjum. 


SE cytatnitchr ewaaneh, pod "wpływem literatury: 


francuskiej, namnożyło się mnóstwo naśladowców 
panującego wszędzie repertuaru; na szarem tle tej 
niewolniczej imitacji rysuje się wyraziście postać 
don Josego Echeguraya, którego uważać można za 
twórcę odrębnej dramatycznej szkoły. 

Gruntownie wykształeony, obdarowany niepospoli- 
tym talentem, Kcheguray wprowadza do dramatu 
dość oryginalnie pojęty pierwiastek etyczny. Walka 
uczuć i namiętności jest dla niego środkiem, nie głó- 
wnem zadąniem, które polega na zapasach su- 
mienia. 


Naturalnie, że w takich warunkach przymierze 


poważne. Starano się przedewszystkiem nietyle mo- 
że o to, żeby się nie narażać zwierzchności szkolnej, 
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| wy na przedmieściu, 


W nowej szkole bohater nie walczy z innemi oso- 
bami, mającemi. odrębne pragnienia, bo wszyscy w 
danej chwili są w harmonji, a groza sytuacji tkwi w 
tem, że wszyscy, mając jedne dążenia, zmuszeni sa- 
albo do działania, albo do dania sankcji działaniu 
wręcz przeciwnemu ich woli. Fatalność zjawia się 
tu w szczególnych okolicznościach, aby wywołać y 
dramat społeczny czy rodzinny, bez wpływania na 
wolę osób działających lub na rezultat ich czynów 
złych czy dobrych, rozmyślnych czyli teź bezwie- 
dnych. body 
„Dramat ogniskuje się w jednej osobie, walczącej z 
sobą, a wszystko, co ją otaczą, przyczynia się tylko 
do zaostrzenia tej walki. „Dobre staje się wst rętnem 
rzez samą cnote i straszną grozę ofiary, egoizm wy- 
Lp się sympatycznym, będąc w harmonji z ogólną 
wszystkich działalnością, widz zaś wychodzi z tea- 
tru zgnębiony, nie pojmując zrazu, czem jest moral- 
ność dramatu. Dopiero później przychodzi refleksja, 
wydobywająca myśl etyczną, pomimo, że ta moral- 


| ność czysta, absolutna, jest w sterze praktycznej ży- 


cia codziennego czemś niepojętem. 

Szkoła Echeguraya wytworzyła się pod wpływem 
reakcji, w dobie między 1868-ym i 1878-ym r., kiedy 
społeczeństwo hiszpańskie, podniosłszy się politycznie, 
ekonomicznie i umysłowo, pogrążało się w coraz 
głębszym upadku moralnym. Obraz tego upadku na- 
kreślony był przez prelegenta z siłą, dosadnością 
charakterystyki, a ideały etyczne Echeguraya miały 
swój wymowny komentarz w streszczeniu i rozbiorze 
jednej z najlepszych jego sztuk. 

Ocenienie działalności innych pisarzy padło 
bardzo niekorzystnie dla dzisiejszej literatury drama- 
tyczniej w Hiszpanji. Fala naśladownietw paryskich 

ramatów wiarołomstwa zalewa sceny; zapędy natu- 
ralistów, którzy wytworzyli nowy rodzaj, tak zwany 
„flamandzki”, lubujący się w cynizmie i plugastwach, 
wywołują coraz głośniejsze protesty krytyków. Je- 
den z nich, Palacio, wpadł nawet na oryginalny po- 
nya interwencji rządu i nie byłby od tego, ażeby od 
takich pisarzy żądać, jak od niektórych urzędni- 
ków—kaucji! 

Objawy te dały prelegentowi powód do rzucenia 
poglądu na przejściowy stan dzisiejszej literatury i 


jak raczej o to, żeby na miejscowych jej przedstawi. 
cieli; ludzi, których młódź szczerze kochała i czciła, 
nie ściągnąć przykrości i kłopotów. 

Z tego powodu schadzki te najczęściej odbywały 
się w mieszkaniu Pawełka, którego stancja u wdo- 

łożona zdala od ognisk miej- 
skiego ruchu, najmniej zwracała uwagi, 

Charakterystycznie też bardzo przedstawiały się 
te zebrania. fi » 

W pokoiku, mającym niewięcej nad osiem kroków 
wzdłuż, a może jeszcze mniej w szerz, zgromadzało 
się nieraz, po kilkunastu młodych zapaleńców, którym 
się po głowach roiło, że dla ich działalności świat 
jest zaciasny, a którym w tej izdebce niewielkiej by- 
ło dość luźno i przestrono. 

Dla dwóch lub trzech zaledwie były stołki do sie- 
dzenia, inni mieścili się jak mogli, na łóżkach Paweł- 


cie jedynego okna izdebki. 

ky Yczaj zaczynało się od czytania jakiejś ksią- 
ŻKi, której egzemplarz z trudem trzeba było zdoby- 
wać, potem dopiero odzywały się zdania, wy pływały 
na stół kwestje i wywiązywała się dyskusja. 

Od czasu do czasu ośmielał się ktoś wystąpić ze 
swym własnym utworem, który odezy WATA biciem 
serca, a którego wszyscy słuchali w skupieniu ducha 
i wypowiadali następnie szczerze i otwarcie, bez zło- 
śliwości jednak i szykany, swoje krytyczne uwagi. 

Pewnego dnia „nadpoziomowcy” zebrali się jak 
zwykle prawie w komplecie i rozpoczęli posiedzenie, 
nie szy nawet uwagi, że jednego z najpun- 
ktualniej przybywających na schadzki, Gustawa Gali 
nieckiego, jeszcze nie było. 

Zaledwo rozpoczęto czytanie jakiegoś świeżo wv- 
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na dążenia jej do odmłodzenia się przez ską panie 
żywych prądach natury, choćby tę naturę wyrażać | 
miała tylko zwierzęcość; przesilenie to ust gi musi 
przed wyrabiającemi się głucho nowemi ideałami, 
Pos którgah żadna literatura ani sztuka istnieć nie 
może. 


/ Nadzieję tę, wypowiedzianą na zakończenie od- 


czytu, powitała publiczność hucznym oklaskiem, któ- 
ry nagradzał zarazem i wyższą myśl przewodni 
relekcyj i interesujący zawarty w nich materja 
Skiora iwykwintną formę, w jaką p. Święcicki 
oblekł całość swojej pracy o teatrze hiszpańskim. 


.B 


Emanuel Kania. `. 


Onegdaj przenżósł się do wieczności dobrze znany w. | 
mieście naszem kompozytor i nauczyciel muzyki, Ema- | 
nuel Kania. 

Zasługi jego jako muzyka dadzą się podziełić na czte- . 
ry kategorje, a mianowicie: odznaczył się na polu twór- 
czości, nanczycielstwa, muzyki i wykonawstwa. 

Z pomiędzy kompozycyj wymieniamy jego etiudy, no- 
cturna, polonezy i mazury. Pisał „Krakowiaka” do 
„ Wiesława” Brodzińskiego. „Chata w cieniu”, ballada 
do słów Wolskiego, „Capricio op. XII” i „Polonaise op. 
XVII” były niegdyś bardzo grywane, Romans „ne mot- 
błiez pas” śpiewano z powodzeniem w Spa. Jego piosnki 
drukował Ruch muzyczny, a mianowicie: „Dwie róże” 
do słów Lenartowicza, „Marzenie” do tekstu Wolskiego. 
„Reverie” śpiewała w r. 1857-ym Karolina Fryben w 
Warszawie. Napisał także operetę „Werbel domowy” 
do libreta Gregorowicza. 

Jako nauczyciel w instytucie Maryjskim oraz w mui- 
zycznym, położył niepospolite zasługi, szezepiąc dobry 
gust i zamiłowanie do sztuki w swoich uczniach. W dó- 
mach prywatnych bardzo był wzięty i wielu zdolnych 
muzyków z pod jego kierunku wyszło. 

W r. 1870-ym objął rubrykę sprawozdań w Kurjerzę 
codziennym zachęcony przez teścia swojego Karola Ku- | 
cza i aż do r. 1880-go z powodzeniem ją prowadził. W | 
r. 1882-im zaczął pisywać do Kłosów. W ocenach był 

| 
| 


spokojny i racjonalny, co w czytelnikach zjednało mu 
powszechne uznanie, tak że liczyli się z jego sądem. 

W epoce gdy kameralna kwitła muzyka, ś. p. Kania 
zażywał szerokiej sławy. W r. 1845-ym odbył wycie- 
czkę po kraju, a w 1858-im grał pierwszy raz publi- 
cznie w Warszawie. Wówczas to pismo nasze zapowie- 
działo mu pomyślną przyszłość. Następnie popisywał 
się w Żytomierzu i Kijowie. Wr. 1860-ym dał koncert w 
Poznaniu, a następnie udał się do Paryża, gdzie wystę- 
pował w sali Hertza. 

Kania urodził się we wsi Uszycach nad Prosną, na 
Szląsku w r. 1827-ym. Początki muzyki dawał mu oj- 
ciec. We Wrocławiu pracował pod kierunkiem Sznabla, 
nauczyciela fortepianu. Grywał tamże na organach w 
kościele św. Macieja. W r. 1845-ym pełnił obowiązki 
nauczyciela na wsi pod Kielcami, następnie osiądł w 
Warszawie, gdzie z pożytkiem dotąd pracował. Przerwę | 
w tej działalności stanowi dwuletni pobyt w Berlinie, 
gdzie dla studjów przebywał. 

Zaprzyjaźniony z Edwardem Wolffem, odwiedzał cze- 
sto Paryż, gdzie przed laty, tak samo jak w Niemezeclg 
występował z powodzeniem. 


szmer niezwykły. i j 
— Pst!—syknał Oskrzelski—ktoś idzie... Eisat 
Poemat zniknął w mgnieniu oka. Kilku chwyciło | 

do rąk książki szkolne, aby na przypadek ukazania 

się Owika upozorować dhadźkę wspólnem opracowy- | 
waniem lekcji. 
QOstrożność ta tym razem była zbyteczną. | 
Otworzyły się nagle drzwi i ukazał się na progu | 
kuzyn Dobrochny, szamoczący się z kimś drugim, | 
którego chciał wciągnąć do stancji. ` | 
— Panowie, na pomoc!-—wołał—bo, daję słowo, i 
wyrwie mi się i ucieknie. W | 
Kilku najbliższych rzuciło się kn drzwiom i nie- 
znajomy dełinkwent został przemocą wciągnięty. 
No, mam go!—rzekł Galiniecki, zamykając za 
sobą drzwi—alem się namordował nim go przywlo- 

kłem!... Riis 8 
„Nidpożiomówcy” patrzyl, nie rozumiejąć 0 ¢o cho- | 
zi. | 
Owym delikwentem, gwałtem sprowadzonym na | 

schadzkę, był piątoklasista Adolf Halski, e iłopiec 

młody, wysoki, chudy, wątłej budowy, 0 zapadłej 
piersi, szczególnym blasku w spojrzeniu 1 Wypieczo- | 
nych na twarzy rumieńcach, jęden z tych njeszeze- 
śliwych, którzy już dò kolobki przynieśli z sobą za- 
ród śmiertelnej choroby i hawią na tym swiecie, ni- 

by za urlopem, sed. f 

marca. 
— Nie wyobrazicie sobie mówił dalej Galiniecki 

—jakie to chuchro jest silnet.. Gdybyście mi nie 

pomoógłi, byłby mi drapnąhd.... à 
Halski stał na środku stancji, zażenoWAnY; mil- 


T KURJER WARSZAWSKI; —Dnia 18 marca 1887 r. 
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` kszony. 


= Wyznaczone na dzień wczorajszy dwie licyta- 
cje: na trzyletnią dzierżawę szopy w dziedzińcu do- 
mu miejskiego nr. 406/7 (Krakowskie-Przedmieście 
nr. 1) i na jednoroczną dzierżawę za zaległe podatki 
nieruchomości nr. 2370E (Dzielna nr. 85) dla braku 
konkurentów nie przyszły do skutku. b, 

== Na wczorajszem posiedzeniu wydziału kasy 
pożyczkowej w Towarzystwie dobróczynności przy- 
znano 32 osobom pożyczki, w ogólnej sumie 4884 rg. 
Najniższą pożyczkę przyznano rs. 36, a najwyższą 
rs. 300. 

= Dowiadujemy się, iż w personelu oficjalistów i 
służby niższej pałacu łazienkowskiego zaszły w tych 
dniach znaczne zmiany. 


== Na zjazd przedstawicieli dróg żelaznych, ma- 
jący się odbyć w-d. 28-go b. m. w Petersburgu ce- 
lem opracowania letniego rozkładu pociągów, wy: 
jeżdżają z Warszawy pp, Popiel z kolei wiedeńskiej, 
Nowowiejski z terespolskiej, Konopczyński z nadwi- 
ślańskiej i Łubieński z dąbrowskiej. 

= Ukazem senatu z d. 9-go z. m. podmesieni zo- 
stali do rangi radców stanu, za wy eg lat, radcy 
kolegjalni cenzor komitety warszawskiego cenzu 
Nikolicz i starszy inspektor zakładów drukarskie! 
Preobrażeński, 


== Z literatury. —, ; 

* Panna Fl ky Zmorska, córka $. p. Romana, 
która, jak donosiliśmy niedawne; pr 
z z fapa Jasełka” J. I. Kra- 
szewskiego, uscenizowała także, za zezwoleniem 
spadkobiereów, powieść Józefa Korzeniowskiego p. n. 
7 Enpre bez pracy”, dając sztuce tytuł: „Iwar 
owski”, l 


= Na uczniów weterynarji. N 

Proszeni jesteśmy o wzmiankę, iż programy ną 
niedzielny koncert, z którego doc ód został przezna- 
czony na studentów instytutu weterynaryjnego, 
sprzedawać będą ks. Czetwertyńska 1 hr. Rzy- 
szczewska. i | 

Udział w koncercie Dawydowa jest już zape- 
wniony. 


anego poematu, gdy za drzwiami dał się słyszeć | czący, rzucając z ukosa okiem na drzwi, widocznie 


w myśli upatrzenia sobie drogi do odwrotu, z któ- 
rej, gdyby się tylko dało, pragnął skorzystać. 
Rumieńce jeszcze silniej na twarz mu wystąpiły, 


| nie gniewał się jednakże i nie protestował przeciw 


gwałtowi, którego przyczyny żaden z obecnych, 
prócz Galinieckiego, nie wiedział. 

Obrońca uciśnionych, Adaś, na Żadne objaśnie- 
nia nie czekał. 

Przystąpił do Halskiego, którego nawet nie znał 
bliżej, i rzekł: ; 

— Słuchaj, kolego!... Nie wiem z jakiej przyczy- 
ny robią ci przymus... alę jeżeli nie złego nie zrobi- 
łeś, to ja przeciw wszystkim staję po twojej stronie 
i nie pozwolę na to, żeby ci gwałt zadąno! 

Słowa te wypieszezony właściciel bułanka wy- 
mówił tonem ostrym, stanowczym, prawie groźnym. 
Zmać było, że nie fanfaronował i był gotów stanąć 
do walki. A 

Halski spojrzał na niego wzrokiem pełnym sym- 
patji i wdzięczności. ` 

— Dziękuję ci, kolego—rzekł, podając mu rękę— 
ale nikt mi gwałtu nie robi. Sam, dabrowolnię zgo- 
dziłem się tu przyjść... 

— Jakto?.. a więc dlaczego wciągać cię mu- 
siano?... 

— Bo mnie w końcu odstąpiła odwaga!...— przy- 


— W końcu!... a to mi się podoba!— zaprzeczył 


l 
żanym czasowo od marca do | znał się do słabości Halski. 


Galiniecki— już mi parę razy w drodze cheiał zmy- 
kać, ledwiem mu wyperswadował, że my tutaj nie 


zjemy prawdziwego poety... 


pea r 


N 


Piątoklasista, usłyszawszy ton wyraz, śpaścił gło- 


| = Z teatrzyku do 


E 
a mające nastąpić: w połowie 


l wy 
awy hy jonica paimin Saaai 
wy amia ulic i w ogóle w urządzenia 


całego placu Ujazdowskiego, mają być zastosowane 
najrozmaitsze ulepszenia na wzór tych, jakie będą = 
zaprezentowane na przygotowującej się na r. 1889-ty 
wystawie w Paryżu. z: > a A 
Wezoraj odbyła się narada cieśli, którzy mieli roz- EL, 
patrzeć projekt ozdobnej bramy wjazdowej, zaś na 
wtorek naznaczone zostało zebranie Grrhiłaików. AM 
Ci ostatni będa debatowali nad przystrojeniem pla- 
cu roślinnością. tórej bezwątpienia będzie bardz 
dużo, gdyż "Towarzystwo ogrodnicze: szczerze po- 
piera wystawę. R. 
Plac zajmie przeszło 240,000 łokci kwadratowych. 
Wystawcy już w tych dniach zostaną zawezwani 
do budowania własnych pawilonów i kiosków, = = 


= Wystawa sztuki i starożytności. A 

Nawet i katalog nie, mógł zwyciężyć wczorajszej 
pogody. 

W czasie takiej zawiei, którą nas żegna chyba w- 
ostatniej serji kończąca się zima, tylko zmuszeni wy- | 
chodzili na ulice miasta. WE 

Nie więc dziwnego, że wystawę zwiedziło wczoraj 
zaledwie kilkaset osób. pa 1»-Q4] 

Katalog nie jest jeszcze skończony; gdyż hektogra= 
fuje się suplement, A 

Egzemplarz kosztuje: 30 Kop., a suplementa za o- 
kazaniem katalogu będą dawane bezpłatnie. i 

Zauważyliśmy sporo osób uważnie rozglądających - 
się w przedmiotach wystawionych i kreślących na 
marginesie katalogu rozmaite uwagi. Ei 

Może to's vamin rzy zabytków przeszłości i poku- | 

ANO jakie ro Hvr 


szaj się 6 ku przedmiotu? N 8 
to jest bowiem Okauówwadowyrfódania, a szolo- 


gółowy ich wykaz z oznaczeniem cen można przej” 
rzeć w kancelarji komitetu wystawy. rap 
"Czy jednak wystawey zanadto nie przeholowali w 
cenach? 

Oto kilka poózycyj z bajecznie wygórówanemi żą- 
daniami: kapa z łóżka Stanisława Augusta 15, 
rs., pierścionek z czarnym djamentem 50,000 fran- 
ków (nb. według kursu znaczy to przeszło 22,000 rs; 
szkie Rafaela 2,200 rs., haft na jedwabiu 400 rs. 
it. p. 

Są zresztą przedmioty wysokiej wartości, na które 
nałożono ceny dość nizkie i te zapewne znajda na- 
bywceów. „A 


| 


wę i skurgzyć się, jakby się chciał pod zie 
wać po ciosem najcięższegó oskarżenia. > 
— Poety?... więc on poeta? zaczęli powtarzać 
zebrani. 

— I jakit... żebyście wiedzieli i jaki!... Napisał.. 
Halski złożył ręce błagalnie. 

— Galiniecki, zmiłuj się, nie mów!... 

Zaklęcie nie nie pomogło. R. 
— Napisał poemat... powiadam wam znakomity 
| poemat—zapalał się kuzyn Dobrochny—hędzie z nie” 
| go Syrokomla,” Włodzimierz Wolski... któż wie, mo” 
, że nawet Lonartowiez albo Słowacki... Podpatrzy* 
| łem go i zwierzył mi się... Radziłem, żeby tu Pa 
| szedł i przeczytał nam wszystkim... zgodził się: Nie 
| ma teraz łaski i miłosierdzia... niech czyta! | 
— Moi drodzy — álezwat się Adaś, ` sA k 
współczuciem na zakłopotanie niewiedzącęg”, gdzie 
się skryć przed pochwałami Halskiego—mo! rodzy, 
miejcie litość i nie róbcie mu przykrości Jeżeli 
| chce, nie trzeba go zmuszać... Ja nie poje 


— fylko nie bądź Don Kiszotem, Adash — Ą 
parł Węgrzynek — do czego to podobne, żeby mę 4 
czyzna wstydził się kolegów, którzy, mu dobrze j 
czą i z jego talentu się eleszą?... Jeżeli nie chce ©7Y 
taċ, niech da rękopism... sami przeeźytamy... d 

Poczeiwemiü właścicielowi, bnłanka w ogzach cz | 
ćmiło. Był pewnym, że Halskiemu pwzemocą „c, 
utwór odbierać będą i instynktownie aasi Hi pg 
soba. l A s. 

Halski jedni wyottował się, odsinał go zlekka 1 
eka i z nagłą determinacją powi AB , 
"e Daj HOES), kolego... to już przeszło... przeczy: 

Walszy ciąg nusiqpi) 


4 ji ; ć i i i 
KURJER WARSZAWSKI. —Dnis 18 marow }887 m -+ s4 


Z gimnazjum J-go kl. przygot. Tomasz M., kl, III 

m ©., kl. IV; Rit) kat bę ainai sia 

S ZAACAJYIA dll go kl, II Bronisław $., kl. IV. 

"Z gimnazyum. I V-go kl. przyg. Ludwik E., Fa ję waną blacha z dachu, wyrwane okno lub lufcik. 
aw 


FATADE posia sb | 
„ L wczoraj powtórzyła się niedzielna wichura, eho- 
ciaż w znacznie mniejszym stopniu. 

Jednak tu i owdzie pospadały szyldy, została zer- 


dex G., kl, I: Andrzej W., kl. IH Stefan S. i Stanis 


; rb v apy nlr- O trzech. wypadkach z powodu zawiei otrzymuje- 
sy e, Piai laia D., kl. VI Romuald K. my madai 0 RAA 
a pà eni pamiędki i A; ten b Z gimnazjum realnego kl. II Paweł D. Na Królewskiej szyld; spadły z zamienicy pod 
T + asnością cesarzowej Józefiny, małżonki Z Progimnazjum I-go Kl, I Jan Z. i Piotr Stefan Z., | nr 6, zranił w głowę jakiegoś przechodnia. 
|» I-go, i przez nią został darowany ka ita- | kl. II Józef K., „Na Pięknej „p. Henryk Wojnicki, popchnięty siłą 
(©, eur, za opiekę nad pewnym jenerałem, "Z progimnazjum. JI-go kl. I Adam M., kl. IV Wa: | wiatru, upadł i wywichnął rękę. 
| Hamerielf.o rannym. 9y.k i -go roku. cław H. i Feleks Z. Wreszcie w alejach J.rzolimskich robotniea 
| Dlą pomieszczenia nowych okazów, znów wypo- e szkoły ewang.-reform. Stanisław G, i Roman G. | Agnieszka Niedzielska dachówką została zranioną 
rzeki gablotkę z Muzeum przemysłu oraz szafę, w Ogółem zapłaciliśmy za 20-tu uczniów 386 rs. WEW . 
której będą złożone białe kruki. bibljograficzne p. 50 kop., łącznie zaś z poprzednio w nrze 72-im wy- | Śnieg który spadł dość obficie, wstrzymał wszystkie 
Gejsztora. at pat OOO E | «ge | wymienionymi, za 47-iu uczniów 876 rs. 50 kop. zamierzone roboty miejskie, a między innemi rozpo- 
W porze pokida, kilka i pb oe aym || — Zmianazawodu. 7” : częcie budowy kanału na Dr backiej, 
wys uprzyjemnił p. Adolf Bogucki, grając na | Ogólny zastój interesów wpłynął też na zmniejsze- Wieczorem ukazały się sanki. 
szpi i organkach. (ES ana: nie zarobków. pomiędzy nauczycielami mizyki. Szliektada po kamieniach nie była chyba przy- 


=— Narady cukrownicze. 08 V Kilku z nich przyjęło miejsca w kantorach han- jemną! 


Znane jest czytelnikom naszym ostatnie rozporzą- | dlowych ze skromnem uposażeniem, jedeń zaś objął | = Pożar. à 
izenie kaa d: fittitków, dotyczące przyjjmo ania | posadę na kólei żelaznej. } Nocy dzisiejszej, około godziny 1-ej, olbrzymia 


należności akcyznejs ok ampanji bieżącej | ` Wszystko to są lądzie, którzy pokoóńczyli konser- | krwawa łuna, świecąca w stronie rczatki powązkow- 
w tąwarze, a tana rafinadzie i er af: watojnm 1 odbyli specjalne studja muzykalne. skiej, zaałarmowała cztery oddziały straży któro, 
icznej, po cenie 2T KR R 3,20, za drugą. s=„Dla wożniońw: a ae wyjechawszy, wróciły jednak z drogi do koszar, z 

s wiado m èst, ów, tawar przez rząd Aby. zapobiedž:dreezeni Nao: a doża powodu znacznej od miejsca wypadku odległości. 
zostałby sprzedany ma rynkach wewnętrz- | , nżywąą eniu. koni, przez. nieumiejętne, | palił się wiatrak, położony na terytorjum powąz- 


prz t rzedany: 1 z pok zaprzęganię i używanie; ich przez wożniców, Lowa- A dą 

l a w razie pódniesienia się cen w Kijowie do 4 | „„., toki nad zk ERHEZY W 7 | kowskiem, będący własnością Henryka Tyzlera. 

żą piid mączki, lub też wywi opny 23 nić Je ROAR tb Tam, APRA postanowiło. WYdAĆ, | „w chwili: wybucha ognia wiatrak był w ruchu, a 

ARE i . 18-go paździer- aż drii PHEIN, j aściciel jego spa j FZ me 

bli zwytka. Jaka nie masiapi do d- 1go pałdłior |" osa py pydrakopai bedzie wepowszebnie | yłcidol jego stał wownatrz spokojnie, pewnym 
W pierwszym razie zysk policzónyby był iia rachu- | ™® ea eaen U bezplatnie. | a gie śpiącogo zbudziła palaca się STO Krk 

nek zwrotu premji wywozowej, udzielonej przez | "== Gondole w %azienkach, yade spadła mu na twarz i temu tylko wypadkowi Tyzler 

rząd w r. 1885- 1886-ym, w drugim zaś strata Jeden z tutejszych przedsiębiorców zwrócił się do| ocalenie swoje zawdzięcza. - 

|" a i była na wszystkie fabryki. Ex władzy z propozycją wydzierżawienia mu. na: RUZR- Wszelki ratunek, wobec silnego wiatru, okazał się 
Trudności korzystania z tej ulgi wobec okoliczno- | ciąg lata stawu w parku Łazienkowskim, celem pu: niemożliwym, a śbidząni ze snu okoliczni młynarze, 


ści, iż eiii pródukė i otgrowe] Ei aa maata n jego. wot rn U gondoli. widząc, iż wszelka pomòc żadnego nie przyniesie 
panji znajduje się już w drugio rękach, skłoniła cu- ezultat starań nie jest jeszcze wiadomy, skutku; przyglądali się obojętnie palącemu się Wia- 
| nji ników do tego, iż st BL m bić podstawy w zi e mi toalhas > 


olnej konwencji, wywóz nadmiaru cukru na = Niesmaczny wybryk. żar wybuchł od jsię 1 i j 
e „ak wię MA r, oaljącym koś r. | na oai TPA S PATENT Ha py eanrianonej 
Narady w tym duchu odbyły sig w Kijowie, gdzie | Piotra i Pawla ni Koszykaclh, znajdują się liezne | Straty wynoszą 3,300 cs., gdyż oprócz budynku 
projekt bardzo wielu miał zwolenników, a następnie TACO i, pochodzące przeważnie z pierwszych lat spaliło się jeszcze 30 korcy pszenicy oraz niewielka 


fw Warszawie. > i ilość otrąb. 

o Tu również projekt w zasadzie znalazł dobre przy- | - Jakiś wytrwały. „figlarz” z pomocą rylea przed ide ubezpieczony był na sumę 3,000 rs. w je- 
bie. si syłuotme oins woso oyitămi wieku zmarłych pododawał rozmaite tyfry. dnem z towarzystw rosyjskich. > 
Sz łona wszystkich przedstawicieli przemysłu ati- CY rozciągnąć na cmentarzu baczniejszy "Tmponnjący widok pożaru sprowadził na miejsce 
trowniczęgo całem państwie wybrana komisja DAGZÓL, wypadku wiele osób z miasta, których Wigkasosa 
ma, jak 8 Szóliśńm A odpowiedni projekt ostatecznie |  — Ofiara obowiązku. pómimo dokuezliwego zimna, przybyła specjalnie tyl- 
W szezegółach wypracować. Aai Jeden z posłańców miejskich, osobiście nam zna- | ko dla podziwiania „uroczego widoku”... 


ny jako człowiek uczciwy, został aresztowany i | — Smutny wypadek, * j 


przez dwa dni znajdował się pod kluczem. W dniu wczorajszym na ulicy Górnej zdarzył się smutny 


Piornąciac Å |. 
== Pieytacja w lombardzie, . 1o 
; i Chwilowy ten areszt wynikł z nastepujaceś „ | wypadek. 
wodu. z y tępującego po Tomasz Lewandowski, zamieszkały w gminie Mokotów, zo- 


w Jom Teieti i] Pinal 
Na sprzedaż Apai tawiono 24 7 nak * stał wynajęty przez M. Tkaczyka dla zwiezienia 2 
gółem wydana pałyekką w. sumie 1 Agia Posłaniec od. pana p. *«* otrzymywał od -pewnego | "Przy Spiżzezania się z ulicy Górnej konię rozbieg sę, a 
Zaś ts ystkich antów wynosi 1, czasu rozmaite srebrne przedmioty dla zastawiania Lewandowski siedzący na przodzie wozu spadł głową na dół i 
lo: AB i © Korczy 
jmmiejsza pożyczka czyni © r% wydana na; fant iee 7At $ iedny k poniósł śmi iejseu. 
J jący wartość f rs„ najwieksza er d Załatwianie podobnych czynności przez posłań- A EA A Ar ky w do domkwygni- 
ną tości 295 rg. (dwie srebrne : € i 
merka A sacji P najwię- się w potrzebie korzystania z pomocy lombardu, chce ptt aiar 
A >: KFS i% | osobiście czynność tę załatwiać. W dnin wczorajszym na schodach domu pod nrem 19-ym na 
imemi ioty złote: 11 * skradzione, a policja, rozeiągając nadzór, juź a ciele małego denata są wyraźne ślady gwałtownej 
klączyk, 8 par koleny rączki, ścustków, | na podstawie pewnych podejrzeń, ujęła posłańca. | śmierci 
brans broszek, 4 pierścionki, 6? Aaa ź 
ansolety, 5 dy À kolczyków, celem ujęcia *,”, który gdzieś się ukrył, zostało za- "RAR: SSPRRZB 
pierścionków i szpilka; przedmioty srebrne: 11 łyżek, itore in eegijog L+ BUR + Stacja doświadezalna. 
2 łyżeczki, 2 widelce, sitko do herbaty, dzbaniszek A joe) chmńty... | 
i 


ich w lombardzie. dostał się pod przednie koła. 
Ład ców często się zdarza, nie każdy bowiem, znalazłszy pogrzebowego na Powązkach. 
VE wartość, <; l à FEE ; Wd jednak dku *, zastawiał 1 iej i ši ki i 
Na liście dzisi cjszych fantów znajdujemy. między | amo nym jednak wypadku p. *,* zastawiał prze. Aggie znaleziono Ag SZA okej gr 
| iewinność pośrednika wyszła na jaw, a śledztwo | „;Z%łoki zabezpieczono celem wyprowadzenia śledztwa sądo- 
Bety; przedmioty. brylantowe: CZYKÓW, 5 | rządzone. 
Skład machin i nasion rolniczych, istniejący do- 
do śmietanki, 2 kubeczki, szezypee do cukru, 2 noże, | 


l 3 *ycezorajszym około godziny 3-ej ła- chezas pod firmą Cegielski i Iski, po przystą- 
2 tace, 2 lichtarze, 2 lampki, tabakierka i 4 monety ozeszła się po mieście EEEL A Riden płónta do spółki dra Tadeusza Kowalskiego; TRUE. 
oraz medaljon: Gr i jary Ja ' pożarze w okolicy: a Wareckiego. . dza pożyteczną nowość, mianowieie rodzaj stacji pró- 
Wczoraj sprzedano 21 zastawów, na które ogółem sh klęby dymu, widoczne już z ulicy Kró- | bnej dla nowych machin i narzędzi rolniczych. 

ano pożyczkę na sumę 642 Ts., ze sprzedaży zaś lewskiej, zdawały się wieść tę potwierdzać. Wszelkie wynalazki na tem polu będą, Pr bd 
nieto . Kowal- 


he A 


Wek 


sja gniętć gs: 70 kop. : We wskazane miejsce z różnych stron miasta dą- | wprowadzeniem ich w handel, w majątku p 
pomię T 8-tu z e Déo któzyoh pisaliśmy, żyły tłumy... owej iti w Warszawie pełno | skiego Olbięcinie sprawdzane co do swej użyteezno+ 
iprzedano tylko 12, „inne tały przez właści- | osób uprawia sport... ogrowy. 2 ści i praktyczności. 
eli podezas licytacji wykupione; natomiast, sprzeda- Wrażenie otęgowała jeszcze ta okoliczność, iż Tym sposobem ziemianie nasi uchronieni zostaną 
lo 4 nowych. ; wszystkie oddziały strąży z Koszar wyruszyły. od strat, na jakie narażeni byli przez sprowadzanie 
„ Płacono nieźle, nabywcami były, -Jak awykle na Pierwszy przybył oddział z, Nowego Światu, na- | rozmaitych nowości reklamowanych przez zagra- 
Pierwszych licytacjach, osoby prywatne, stępnie ratuszowy, dalej z Nalewek, a straż z Mi. | nieznych fabrykantów, które później w użycią 
Rekolekcje... | Jaąboiw islo g swobowao | c W MURY wieki A | Okuzał się. fal Odział z mapainia hoswariakiowen „jakim 
me” "a BBI s , avow dQ "ymczasem ten W alarm okaze Szy- 1 resie tak wytrawnego re , l 
„W zakłądach naukowych prywatnych rozpoczęto Hit y jest prof. Kowalski, daje Riim t stacją odpowię 


1 ‘alk ; : ; s 
pev ipio rekolekaje W domu pod nr 22-m na Swietokizyskiej zapaliły | wymaganiom postępowych gospodarstw. 


sze T ialo s ewobowgio 

go poda w wykładnc maskape Powie | dał gie kk Lony ztychnin |" zawie 

| Prw m — | ngasiło.. Od kilku osób z prowincji otrzymujemy wiadomość 

RADZĘ AA n+D 3 Owe znaczne kłęby dymu, które stały się powo-. ; osób z prowinej 
ji WOTA HE ję wę znaczne kłęby dyn I i o silnych zawiejach śnieżnych. 

MIE) wdlina Jafeótwrityć | do amb. byly taty dilaga wiat" | Seog ainte token Głodne pamjąca w du 
y APAN ir v i i Radibelarpiśl gimnazjal- = Opóźnienie pociągów Ad onegdajszym wichura porobiła znaczne szkody po 

ch informacyj, jest jeszcze kilku chłopców, wyda- NA PA LIWY SKÓR ń powa af? fanan "ów ikacja pomiędzy wsiami utrudni 
Ry | , A 2 jznpeł. | Śnieżnej pociągi osobowe przybywa Żnieni oaa Raa iegi A 

i z Só de paka środków, choć uajzupeł | Ši PYRA przy byważy "BR | wodu dróg zani ecionych śniegiem. R por 
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tal dla chorych tyfusowych, co prawdopodobnie zapo 
biegnie choć w części rozszerzaniu się tej groźnej 
choroby. 


Ne H< u"avHapzż fin 


+ Ś.p. Krystyna z Graunów Dąbrowska, wdowa po b. 
urzędniku b. Banku Polskiego, przeżywszy lat 50, po krótkiej 
chorobie w dniu 16-ym marca r. b. przeniosła się do wieczno- 
ści. Pogrążeni w ciężkim smutku: córki, synowie, synowa, 
zięciowie i wnnki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo- 
mych na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w dniu 19-ym 
marca, to jest w sobotę, o godzinie 41-ej zrana w kościele św. 
Antoniego przy ulicy Senatorskiej, oraz na wyprowadzenie 
zwłok w niedzielę (dnia 20-70 marca r.b. z tegoż kościoła o 
godzinie 5-ej po południu na cmentarz powązkowski. 4—1002 

+ Ś. p. Franciszek Dziaszkowski, emeryt, były sędzia 
trybunału cywilnego. po długiej i ciężkiej chorobie, zmarł 


dnia 16-g0 marca 1387 roku, w wieku lat 71. Nabożeństwo ża- | 


łobne za spokój duszy zmarłego odbędzie się w dnin 19-ym 
marca r.b. o godzinie 40-ej zrana w kościele św. Anny 
(po-bernardyńskim). zkąd zaraz po skończonem nabożeństwie 
nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz powązkowski, na 
które pozostały brat zaprasza krewnych, przyjaciół i kolegów 
zmarłego. —308— 

+ Ś. p. Bronisłtw Arhipowski po długiej i ciężkiej cho- 
robie zakończył życie. przeżywszy lat 56. W głębokim żalu 
pogrążona żona i krewni zapraszają przyjaciół i znajomych 
na wyprowadzeije zwłok z kościoła św. Karola Boromeusza 
przy ulicy Chłoduej w dniu l8-ym b.m., to jest w piątek, o 
godzinie 3-ej po m:tudniu na cmentarz powązkowski. —992 

+ Ś. p. Mania Schavtzschnejder, córka Jakóba i Teodory 
z Talikowskich. po krótkiej lecz ciężkiej chorobie zmarła w 
dniu t6-ym marca r. b., przeżywszy lat 2 i miesiąc jeden. 
Stroskani rodzice zapraazają krewnych. przyjaciół i znajo- 
mych na wyprowadzenie „zwłok w dniu 18-ym marca r. b., 
to jest w piątek, o godzime 4-ej po południu, z kościoła św. 
Jana na cmentarz powązkowski. 2—987 

+ Dnia 19-g0 marca. to jest w sobotę. jako w rocznicę 
imienin ś. p. Józefa Komara, odprawioną będzie msza święta 
w kościele św. Krzyża w kaplicy Najśw. Panny, o godzinie 
ti-ej i pół zrana. na którą żona, córki ti rodzina zapraszają 
krewnych i przyjaciół. 2—990— 

+ Dnia 19-go marca, to jest. w sobotę, odbędzie się żałobne 
nabożeństwo za dusze ś. p. Józefa i Katarzyny z Rebandlów 
Kwapińskich, o godzinie 0-ej zzana w kościele św. Ka- 
rola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, na które zaprasza się 
familję i życzliwych. —980— 

+ Dnia 19-go marca, to jest w sobotę, jako w.dzień imie- 
nin ś. p. Józefa Miniewskiego, odbędą się nabożeństwo za 
spokój jego dnszy w kościele św. Marcina (po-augustjańskim) 
o godzinie 10-ej zrana, na które pozostała żona wraz z 
dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —986— 

+ Dnia.19-go marca r. b., jako w drugą rocznicę śmierci 
ś. p. Jana Rejncharda, odbędzie sie żałobne nabożeństwo 
za spokój jego duszy w kościeie Wszystkich Świętych na 
Grzybowie o godzinie 40Q-8j zrana, na które pozostała żona z 
dziećmi zaprasza życzliwych i z najomych. —1005— 


SSR TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO?” 


PE ieden 17-go marca. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Ruch na kolei południowej zawieszony. Komunika- 
cja z Włochąmi przerwana. Zupełna zima. 

Bertin 17-go marca. (Tel. pryw. Kuvj. W.) — 
Cesarz Wilhelm wysłał w poniedziałek przed połu- 
dniem telegram do Petersburga 4 powinszowaniem. 

Berlin 17-go marca. (Tel, pryw. Kury. W) — 
Arcyksiążę Rudolf odwiedził dzisiaj zrana marszał- 
ka Moltkego. 

Berlin 11-go marca. (Tel. pryw. Kur). W.) — 
Qzynią się już teraz przygotowania do wspaniałej 
iluminacji ulic w dniu urodzin cesarskich. 

fżertin 17-go marea. (Tel. pryw. kurj, W.) — 
Z Niemiec poładniowych i środkowych donoszą 0 
straszliwych zamieciach śnieżnych. Komunikacje w 
wielu miejscach przerwane. 

Berlin 17-go marca. (Tel. pryw. Kur). W.) — 
Nationalzeitung pisze: Odnowienie przymierza pomię- 
dży Niemcami, Austrję i Włochami, które uważać 
można za fakt dokonany, wytwarza na nowo grupę 
państw, która chce i może przeciwważyć wszelkie 
żywioły, dążące do zakłócenia pokoju. 

Berlin 17-go marca (Tel. pryw. Kuj, W.) — 
Kreulzzeitung powiada, że wiadomość z Londynu, ja- 
koby w skutek inicjatywy angielskiej mocarstwa na- 
wiązały pomiędzy sobą: rokowania celem rozstrzy- 
gnięcia kwestji bułgarskiej, jest zmyśloną. Dalej 
oskarża ta gazeta prasę rosyjską o tendenceyjne fał- 
sze i obałamucanie opinji publicznej. Język gazet 
rosyjskich zaognia namiętności i powiększa rozgo- 
ryczenie. 

Rzym 17-go marca. (Tel, pryw. Kurj W.) — 
Rzad postanowił odwołać niezwłocznie jenerała Genć 
Z sawy. 

Paryż 17-go marca. (Tei. pryw. Kury. W.) — 
Większość dzienników porannych uważa zachowanie 
się jen. Boulangera Eki komisji armji za niepo- 
prawne. Iune utrzymują, że komisja przesadza do- 
niosłość faktu i utrudnia tem samem załatwienie spo- 
ru. Jen. Boulanger wystosował do prezydenta komi- 
sji armji nowe pismo, w którem wyraża szacunek 

W drukarni Aużjera Warszawskiego. —Plac * 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 18 marca 1887 r. 
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zem ubolewanie nad tem, że komisja źle zrozumiała je- 
go zamiary. Uznaje on chętnie demokratyczne uspo- 
sobienie komisji i stara się wyłącznie i gorliwie po- 
pierać je; sądzi przeto, że pismo niniejsze usunie 
wszelkie nieporozumienia, których ślady tkwią w pi- 
smach wymienionych pomiędzy komisją armji i jen. 
Boulangerem. Mimo tego rozterka zdaje się przy- 
bierać poważniejszy charakter i doprowadzić może 
do waśni w łonie gabinetu. Prasa radykalna stanęła 
jednomyślnie po stronie jen. Boulangera. (Chodzi tu o 
wiadomą sprawę zniesienia wojskowej szkoły poli- 
technicznej; przyp. red.) 

Sofja 17-go marca. (Tel. nryv. Kurj. W.) —- 
W. Porta domaga się, aby rejeneja ogłosiła pe- 
wszechną amnestję, celem uśmierzenia agitacji. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 17-go marca.—Mocniejsze usposobienie, 
jakie panowało wczoraj na giełdzie tutejszej, już się 
dziś utrzymać nie było w stanie, a gdy z początku 
płacono jeszcze kursa niezmienione lub mało tylko 
niższe od wczorajszych, to w ciągu trwania czynno- 


| ści zwrot ten zniżkowy wyraźniej się zaakcentował i 


wszystkie wartości, przy zupełnej niechęci do intere- 
sów, znaczne poniosły straty kursowe. Wartości spe- 
kulacyjne niżej. Akcje kredytowe straciły 4 m. War- 
tości bankowe bez zmiany, również zaniedbane są w 


ostatnich dniach. Kolejowe niżej. Na polu rent ob- 
cych wartości rosyjskie niżej, również o całą mark 
niżej ruble. Żyto natomiast w obu terminach o 25 f. 


| wyżej notowano. 


eatralny nr 473c (nowy .9) : WO 
Redaktor Franciszek Olsze pski, — Wydawaa Gustaw Gobethn 


Berlin 17-go marca (notowanie urzędowe giełdy). 
Bil.: ban ros, w tr. nat. 181.30 Akcje kredytowe  467.— 
Weksle na Warszawę 180.90 Listy zast. serji I-ej 57.30 
Wek. na Peters. krótk. 180.70 Weksle na Lon.krót. 20.385 
Wek. na Petersb. dług. 180.10 , , „ dług. 20.27 
Bil. ban. ros. na dost. 181.25 Żyto w tow. gotow. 125.50 
Wschodnia poż. II em. 55,80 ` Żyto na jesień 126— 

Petersburg 17-go marca, — Weksle na Londyn 217/45. 
Pożyczka premjowa I-ej emisji 24454. Pożyczka premjowa 
II-ej emisji 229. Półimperjały 9.17. 


Marka zniżki w kursie rubli w obu terminach, bez żadnych 
nowych pozytywnych przyczyn, może znów bardzo zaniepo- 
koić giełdę naszą, która już powrót do lepszych kursów za pe- 
wny uważała. Kurs 181.25 m. za 100 rs. bez kosztów tranza- 
kcji odpowiada notowaniu 55.17!/, rs. za 100 m. bez kosztów 
tranzakcji. Płacony vies wczoraj na giełdzie naszej kurs 
55.221/4. załettwie dochodzi równi berlińskiej. Ponieważ w 


kak ; $ A Ti 


Z rozkazu władzy urządzony został oddzielny szpi- | swój dla członków narodowej- reprezentacji, a zara--| m đréewniane duże ód rs. 7. Metalowe i debowe-od 


dalszym ciągu spodziewać się można, że szacowańia ponani 
ależy 


nie będą korzystniejsze dla rubli, przeto przewidywa ; 
odpowiednią zwyżkę kursów walut obcych na giełdzie naszej, 
Dnia poprzedniego notowano: 182.40, 182.20, 471, 125.25, 
125.15. 


Gdańsk 16-g0 marca. Pszenica: cena najwyższa krajo- 
wa 8.5, regulacyjna bieżąca 8,—, na dostawę wiosen- 
ną 8.—. Żyło: cena najwyższa za polskie 4.82//ą, regula- 
cyjna 4,82'/,, na dostawę wiosenną 4.85. 


Ceny zboża z dnia 17-go marca 1887-g0 r. na stacji 
„Praga” drogi żelaznej warszawsko-terespolskiej, — Pszenica 
wyborowa 126—130, średnia 120—125, ordynaryjna 114—118. 
Żyto wyborowe 84—85, średnie 80—82, ordynaryjne 75—78. 
Jęczmień wyborowy 82—85, średni 77—80, ordynaryjny —.—. 
Owies wyborowy 82—86, średni 74—78, ordynaryjny 70—73. 
Gryka 16—82. Groch 80—90 i 75—79, Kasza r wy- 
borowa 90—106. B. Werner et Comp 

—JW. Oberpolicmajster m. Warszawy, 
Jenerał-Major Fołsłoj odezwą z dnia 20 stycznia 
1887 r, za nrem 36,952 do inżeniera ©. Hłittera, 
wynalazcy „„Kwsiccatora* w W8 arsza= 
wie, harólewska 39, zaświadcza, że w r. 1885 
za pomocą „Fxsiecatora”, w pierwszym wydziale je- 
mu powierzonej kaneelarji, bardzo wilgotne ściany z 
najlepszym skutkiem osuszono tak, że po 
dwukrotnej ekspertyzje najmniejszego śladu wilgoci 
nie odnaleziono. +.,993 


KANTOR BANKIERSKI 
Garjela Neumark 


w Warszawie, Miodowa 3, 
daje zaliczenia na wszelkie papiery procentowe na 
umiatkowany procent, z możnością częściowej spła- 
ty. Zlecenia z prowincji uskutecznia odwrotną pocz- 
tą. W kantorze moim padły wygrane na bilety Po- 
-życzki Premjowej, wziętej na rozpłatę 20.000 
rs., 35,000 rs., 40,000 i 10,000. 


- TATTERSAL WARSZAWSKI. 


Dnia 5, 6i 7 kwietnia r. b. odbywać się będzie 
sprzedaż koni rozpłodowych, zaprzęgowych i wierz- 
chowych. Konie nadesłane być mają na 3 dni przed 
sprzedażą i nie płacą wpisowego. Konie oglądać i 

| próbować można od 2 kwietnia. 
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Losowanie w dniu 1-ym marca. roku 1887-go 


| nów. 
yka“, Sena- | 
ç (283) f i 


z 
4 4 
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[i 
w Budapeszcie. s t 
Losowanie premjows: i S 
Serja Nr Wygrał fl. /$erja Nr Wygrał A. 3 
Amai 29 55) į 
6179 79 25,000 = 
3237 66 _ 2,000 2 2] 
1376 84 m. 
s 1,000 _ 8588 56 
4250.47 HAli ci 56-481 ' 
2739 55 5706 18 100 
2306. 72 T128 70 
5855 15) 500 aż Eg 
Crete 17572 14 
1008 16 7693 80 
Wygrały po fl. 50: 
Serja Nr Serja Nr Serja Nr Serja Nr Serja Nr 
114 43| 1581 38] 3040 18] 4586 6263. 
174 31] 1757 13] 3128 638. 4742 100| 6314 36 
382 83| 1802 16| 3144 99| 4862 77| 6590 3 
463 66] 2241 49] 3145 88, 4910 91| 6786 98, 
615 64 2243 30| 3335 48) 5434 88| 6790,28 
827 92) 2346 359] 3674 69 5634 66| 6944 81 
837 94 2374 44) 3826 66| 5636 15) 7148 75 
1027 94 2396 81| 3997 44]. 5732 79] 7288 
1096, '21| 2492 49| '4266 46 5999: 90| 75388: 96 
1283 | 8040 7] 4306 34] 6212 82] 7555 18 
| Wysgrały po fl. 25: = 
Serja Nr Serja Nr Serja Nr Śerja Nr Serja Nr 
54 26| 1987 26] / 3414 4993 98] 6251 14 
296, 34) 2017 75. 3437: 181 5192 100| 6666 85 


2192 66 .3829 53 
2235 88 


sel 
2495 63 
2743., 29 
3052 94 
3368 86! 4867 43 


641 19. 2106 29| :3721 3 5219 4] 6698 75 
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1496 55| 
1732 7 


Losowanie amortyzacyjne: | 
gona następujące serje: 229 740 1877 2920 3726 
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Wypłata się w powyższych wylosowanych 
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Sina 3 ka 188(-o r. po 6 fi. w. a. 
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od dnia 13-go listopada 1886 r. 
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Warszawsko-Wiedeńska 3 


Pośpieszny 3 klasy. . . . . . . . no | 9,35 wiecze 
i a 3 KIAGY 3 3 „WaS 11 i0rano | 540 po doł 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa | 6 45 wiecz. ; 30 rano 
„(Powyższe pociągi łączą się z | | | 
„drogą łódzką.) e” | f | 
Kurjerski 2 klasy -. :. . «. « «:. . 9,25 wiecz.| 6,10rano 
Warszawsko-Bydgoska: | | w | x 
Kurjerski 2 klasy 3,15 po poł.| 2.35 po po 


Osobowy 3 klasy. ..... . . . . „| 7— rano |1035wiecź 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna | 5— po poł. 8,35 rano 


. Warszawsko-Terespolska: | | | 
Pocztowy 3 klasy . . ... «1. . 3 50 po poł.| 1,49P9 poł 
Osobowo-miejscowy 3klasy. . . . [10 — rano rates 
Towarowo-osobowy 3 klasy « . . . |10—wiecz.|- 13 rano 
Warszawsko-Petersburska: | | „A j 
Pocztówy 3 klasy wa. « „|10 Śrano 1,38 wiecz. 
Osobowy 3 klasy „.... « » +: « « 1135 wiecz: 4,58 rano 
Nadwislańska do Kowla: | R 
Osobowy . ... . - . ar 2:4 „| 7/50 wiecz. Biz wiecź. 
Osobowo-miejstowy do Lublina... | 715rano |10, 0 po poł. 
Poutanen. Uk anid ++ a „| 8,295P0 poł.) 24 j 
Nadwislańska do Mławy: | 50rano 
Pocztowy o. „210% GSG dA 5 50 po poł ólj3 wiecz. 
Osóbowye 1-23 rf. en E 930rano | * 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. | Ł 
Osobowy". „00020811 75 '...| 2/50 po poł 890003 


Obwodowa z kolei Terespolsk. 


Osobowy t2110 p° poł. 


e, eMail 0 u a. 8 6 0 6 


Statek parowy „Krakus“ ! | 


pierwszy raz odpłynął z Warszawy W poniedzin 


dnia 2 (14) marca i, do przybycia 7 zagranicy, kurso 


wać pomiędzy, Warszawą 1 Płockiem. Z 7 
wydkodzi o p 81/, rano. Przystań, (am arka 
Cena T-A. 
I-gą klasą kop. 50. 
ld (940) rig 


apra 1857 r. 7 
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Wypłata od dnia 1-go kwietnia 1887-go r. 7 
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